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tolików we W iedniu, wypracował już projekt 
statutów, którego główne zasady są: samo
rząd gminy kościelnej (parafii) i dyecezji, 
wybór biskupów i dnszstarowników, wycho
dząca z wyborów bezpośrednich reprezenta
cja parafialna. Obok autonomicznej gminy 
politycznej, ma stanąć autonomiczna gmina 
kościelna, i tym  sposobem —  jak pisze S ta 
r a  Presse  — Dędzie dany fundament do li
beralnego wybudowania państwa nowoczesne
go. Najważniejsze paragrafy projektu sta 
tutu są:

§. 7. Prawa gminy (parafii) są następu
jące: a) wybór plebana i kooperatorów; b) 
wybór reprezentacji gm innej; c) obsyłanie 
reprezentacji dyecezalnej drogą bezpośrednich 
wyborów; d) bezpośrednie wybory reprezen
tacji świeckiej do arborów, z prawem prze
mawiania i głosowania w sprawach także
dogmaty oznych.

§. 12. Członkowie przełoźeństwa wyzna
niowego wybierają funkcjonarjuszów, którymi 
jednak księża być nie mogą.

§. 13. Do przełoźeństwa wybieralni są 
wszyscy członkowie gminy, liezący skoń
czonych lat 30; członkowie przełoźeństwa  
jednak nie mogą być ani spokrewnieni ani 
spowinowaceni między sobą.

§. 15. Przełożeństwo ma prawo, wady 
w duchowieństwie —  w danym razie gorszące 
życie księdza w gminie — omawiać najprzód 
z plebanem albo dotyczącym księdzem, i na
legać na usunięcie złego. Jeżeli zle do dwóch 
m iesięcy usunięte nie będzie, winno przeło- 
łeństw o donieść o tem biskupowi i sądowi 
dyecezalnemu.

§. 16. Gmina daje plebanowi i koope- 
ratorom p łacę , wystarczającą na przyzwoite 
otrzym anie; natomiast księża parafialni są 
obowiązaui, wszelkie funkcje kapłańskie speł
niać bez żadnego wynagrodzenia. 'Wolno im 
jednak przyjmować datki dobrowolne. W sze
lako żaden członek gminy nie ma prawa, 
wymagać od duchowieństwa parafialnego ja
kowego odszczególnienia przy funkcjach ko
ścielnych. W ierni otrzymają wszystko zaró 
wno, bez względu na swój stan i majątek.

Istnieje jednak w obozie staro - katoli
ckim we Wiedniu stronnictwo, które z w y
jątkiem  odrzucenia dogmatu nieomylności i 
w ogóle aktów ostatniego soboru watykań
skiego, nie chce zmian w Wewnętrznym i ze
wnętrznym ustroju kościoła. Pytanie zresztą, 
ąkąd dostaną staro katolicy nowych księży  
i biskupów, jeżeli nie przejdzie do ich obozu 
żaden biskup, któryby raÓgi wyświęcać k się
ży i biskupów. Rzefcz dziwna, że na tę o k o
liczność nigdzie staro - katolicy nie zwracają 
uwagi.

Z lwowskiej Rady miejskiej
(Dokończenie.)

Po przemowie rad. Dobrzańskiego zabrał głos 
r. Dąbrowski, aby zbijać wnioski p. Dobrzańskiego 
lecz ktoby myślał, że argumentami wojował , 
teu by się mocno omylił. Pan Dąbrowski me 
tylko że nie przestawił faktów na obronę pana 
Borkowskiego, lecz nawet nie postara! się zbić 
choćby najmniejszy dowód swego poprzednika. 
Pan Dąbrowski, żo tak  powiemy, stanął tylko 
na fundamencie zasad noralności, niby to obra
żonych przez poprzedzającego mówcę i zamiast 
zastanowić się nad spraw ą ze strony praktycznej, 
uczęstował słuchaczy znauą od dzieciństw a ma
ksymą, że nie pędzi się podejrzyw ać bliźniego. 
Oddanie a u tre p iy z y  panu  B orkow skiem u —  po
wiadał p. D ąbrow ski — nie odbyło się tajnie, 
za kulisami, lecz odbyło się jawnie, na p u b li- 
czuem posiedzeniu Rady (prawda; lecz czy była 
licytacja? licy tac ja  ty lko  u jaw n ia  umowę i to 
głównie podnosił p. Dobrzański,) a ce do innych 
w tamtym czasie konkurentów, to nie trzeba za
pominać, że żaden z nieb nie mógł być uwzglę
dnionym, bo żaden kaucji nie złożył.

Gl o s  z galerji: A męja kaucja?! Moja 
kaucja tam była z ofertą niższą daleko.

Pan p r e z y d e n t  silnie dzwoni, zapowia
da, że każe galerje opróżnić. Pan Szwarz, bo

Literatura obca.
(H tstm re de l'E m p ire  U ltom an depuis  

sa  fondation  jusqu'a la .p r ise  de C on stan ti- 
nople p a r  Th. I)'O ksza . Tome I . Constan- 
timople T ypograplae et L itograph ie Ć entra- 
les 1871).

Pod tym tytułem  wyszło przed m iesią
cem  w Konstantynopolu d z ie ła  -napisane przez 
naszego rodaka, Tadeusza Okszę (Orzechow
skiego), który przebywając od k t  dziesięciu  
na Wschodzie) zajm ował się zbadaniem jego 
dtoanwfrńw i obeznaniem się z dziejami naro
dów, 'mieszkających na półwyspie bałkańskim. 
Ifciełó- ł& aw go rodaka, poświęcone dziejom  
tureckiego państwa, jest owocem długoletnich  
s,, —  i to nam właśnie daje rękojmię
jej wartości. Mamy przed sobą w tej chwili 
dopiero tom I. powyższego dzieła, dalsze je
go trzy tomy wyjdą następnie, „jeżeli czas i 
okoliczności na to pozwolą" jak powiada au
tor w przedmowie do dzieła. W tomie pier
wszym opowiedziane są dzie)e od założeuia 
państwa tureckiego do bitwy na Kossowem 
polu, gdzie złamaną została potęga serbskie
go carstwa.

Zanim przystąpimy do sprawozdania o 
dziele p. Okszy, musimy słów  kilka pow ie
dzieć o samym tytule jego, który trąci nieco 
anachronizmem. Podług wymagań dzisiejszej 
historjografii, że pominę historjozoficzną szk o 
łę  Comta i Bukl’a —  dziejopisarz powinien 
sam  dawać historję narodu, a nie państwa.

to on był co się i  galerji odezwał, zamilkł i 
tylko ręką machnął.

Po tym szczególnym intermezzo, pan Dą
browski już dalej nie kontynował swego twier
dzenia, i i  nie było innych konkurentów, lecz 
znó» nic innego nie stawił, jak tylko nawał 
słów gorących. P a n  Borkowski —  powiada p. 
radny, jest bardzo dobrą akwizycją dla miasta; 
jeśli go się pozbędziemy, to miasto wiele straci. 
Tak uczciwego, tak czynnego, tak pilnego jak 
pan Borkowski w wykonaniu swych zobowiązań, 
z pewnością drugiego nie znajdziemy !

A prawda, jeden tylko szczegół podniósł 
p. Dąbrowski z wywodów poprzednika. Zaprze
czał iż tylko 5 korcy owsa potrzeba miesięcznie 
dla pary koni, i wyliczył, źe trzeba 5 korcy i 
garncy 18. A więc o 2 zl. najwięcej utrzyma
nie pary kon i miesięcznie więcej kosztowałoby 
niż wyliczył p. Dobrzański. Zawsze więc jeszcze 
3G zł. według rachunku komisji przypada i 
wtedy na utizymanie wozu i uprzęży i podków 
pary koni miesięcznie! Ale ani pan Dąbrowski, 
ani żaden z innych mówców ani referent w zbi
janie tego zarzutu się nie wdawał.

Pan r. Z a a k  mówił w tym samym du
chu i tym samym sposobem, co p. r. Dąbrowski, 
i dla tego niewidzimy potrzeby powtarzać wszy
stkich słów jego, a podniesiemy tylko jeder za
rzut, który nie wahał się on rzucić. Pan 
Zaak mianowicie powiedział, że p. Dobrzański w 
sekcji III. wprowadzi! kilku radnych w biąd 
ewemi tendencyjnemi, niesumiennemi obliczenia
mi. Czy to prawda? odzywamy się wtem wzglę
dzie do członków, które zasiadali podówczas w 
sekcji; przecież każda pozycja była punkt po 
punkcie ściśle rozbieraną i każde przedstawienie 
odnośne p. Borkowskiego ściśle , na podstawie 
dat autentycznych rozbierane, na każdy pojedyn
czy punkt rachunku odpowiadał w obronie przed
siębiorcy pan Zaak po dwakroć, ale' większość 
nznala za słuszne obliczenia p Dobrzańskiego, 
wykaznjące przesadne żądania p. Borkowskiego, 
a nie obronę p. Zaaka. Pan radny Dobrzański 
nie popełnił i nawet nie mógł popełnić żadnej 
niesumienności. Więc u p. Zaaka niesumienno- 
ścią jest, gdy radny miasta w interesie fundu
szów miasta wykazuje niesłuszność pretensji 
przedsiębiorcy, a sumiennością jest u pana Zaaka 
gdy radny występuje jako adwekat przedsiębior
cy i przemilcza wszystko co na korzyść miasta 
mówi, a naciąga daty, aby tylko służyć mogły 
na korzyść przedsiębiorcy. Ależ panie Zaak I N ie
sumiennym radnym jest ten, który zasiadał w 
komisji licytacyjnej jakiegoś przedsiębiorstwa 
będąc S t i l l e r - C o m p a g n o n  tegoż przed
siębiorstwa; niesuinienniejszym jeszcze radnym 
jest ten, c« będąc wspólnikiem jakiegoś przed ■ 
siębięjstwa daje się obierać do kpmisji, mającej 
czuwai?*5|ad wykonaniem tego przedsiębiorstwa, 
a jużf" bezwstydnym radnym jest ten, który 
wbrew lar.hwaln Rafy, aby. żaden _ z jej człon
ków nie należał do żadnej antrepryzy, tyczącej 
się robót miejskich, nie przestaje zasiadać w tej ■ 
że Radzie chociaż właśnie jego współudział w 
przedsiębiorstwie wywołał ten wniosek i tę uchwa
łę Rady.

Pan r. S c h u m a n n ,  nie zbijał także do
wodów pana Dobrzańskiego; ograniczył się tylko 
na zastanowieniu się nad petycją pana Borkow
skiego ze strony wzglądów ekonomicznych, jakie 
go mogły spowodowuć do podania onej, i przy
znając poniekąd słuszność skarg na drożyznę i 
utyskiwań na duże koszta reparacji wozów, za
przęgów itd., postawił wniosek, aby zamiast 
2.90 Rada podwyższyła panu Borkowskiemu o 
10ty tylko procent, tj. zamiast 2.50 dala 2.75  
od p;ry.

Po panu Schumanie, zabrał głos pau rad. 
dr, S e mi l s k i ,  i zaczął temi słowy: „Chociaż
by pan prezydent powiedział, że to nie należy 
do przedmiotu, i miałby mi glos odebrać, to je
dnakże, uważając kwestję systemu oczyszczenia 
miasta za ścisłe złączoną z wnioskiem komisji, 
przedłożonym przez ugta p. r. Riegara, nie wa
ham się wynurzyć zdanie, żo jeżelibyśmy uznali, 
że oczyszczenie miasta dzieje się w sposób nie
zadowalający, to powinnibyśmy rzeczywiście dą
żyć do rozwiązania kontraktu z panem Borkow
skim. Dla dogodności, jaką mamy, że ka
żdej chwili mamy konie na ratnnek w ra- 
zio pożaru, cierpioć niodogodności z zabrudzenia 
i zanieczyszczenia miasta wynikające, nie widzę 
potrzeby. Najlepiej byłoby kwestję pożarową zu

pełnie oddzielić od kwestji czystości miasta, i o- 
bie załatwić osobno. Przyznając się wszakże, 
że nie mogąc zdać sobie jasnego rachunku z te
go, cc było dotychczas powiedzianem, gdyż uie- 
zbito wywodów pana Dobrzańskiego, stawiam 
wniosek, aby komisja zawezwała pana Borkow
skiego do objawienia, pod jakiemi warunkami 
zrzekł by się- kontraktu, a równoczośjie, aby się 
zastanowiła nad skuteczuiejszyto od dotychczaso
wego sposobem czyszczenia miaeta, i dopiero o- 
bie to sprawy przedłożyła Radzie.

Pan r. dr. Cz e r k a ws l c i ,  zauważywszy, 
że żaden z argumentów pana Dobrzańskiego nie 
został dotychczas zbity, przychyla się do wnio
sku i zdania pana Semilskiego, przyczem propo
nuje, aby w razie przyjęcia wniosku komisji, o- 
puszczoną została przynajmniej choć ta klauzula 
wniosku komisji, iż w podwyższeniu o 40 cent. 
od 1. września do końca grndnią 1871. na dal
sze lata kontraktu, tj. od 1. stycznia fiaaa bę
dzie stanowić zapłatę dalszą z uwzględnieniem 
cen każdoczasowych utrzymania koni. Tym spo
sobem bowiem Rada zobowiązywałaby się do 
Mnisny i podwyższania cen, z każdą zmianą cen 

, owsa, siana, słomy itd. Do czegóż by to dopro
wadziło? Nacóż kontrakta wtedy zawierać?

P r , dr. Kornel H o f m a n  tłumaczył ko
misję z zarzutu pana Dobrzańskiego co do za
niechania opracowania piana, na jakich innych 
zasadach, jak te, które dzisiaj są w użyciu, dału • 
by się urządzić otrzymanie miasta w czystości i 
porządku. Wydział bowiem poleeił, aby wraz z 
rozpatrzeniem żądań pana Borkowskiego, komisja 
zastanowiła się także nad lepszym możebnym od 
dotychczasowego systemu sprzątania nieozystości 
miejskich; i oba swe wnioski, jako ściśle łączą
ce się z sobą, razem przedstawiła. Komisja z 
projektem podwyższenia zapłaty dla pana Bor
kowskiego, była zaraz gotową, a co do drugiąj 
części swego obowiązkn nic nie zrobiła, a pan 
Hofman przyznał się, ie  nawet nie rozpoczynała 
tej drugiej czynności, chociaż 3 miesiące miała 
czasu, (wierdząc, i i  trzeba pierwej wysłać kogoś 
faohowego za granicę, aby tę rzecz zoadał na 
miejscu, jak oczyszczenia miast się tam odbywa.

Dr. M i ł l e r e t  zauważywszy, że Rada roz
dzieliła się jakby na dwa obozy, i źe nikt zape
wne niechciał by się przyczynić d© tworzenia 
sanmlotów, —  bo jak ten rodzą; ludzki jest 
pożytecznym, -to najlepiej Paryż niedawno oka
zał —  ze względu, że rzeczywiście ceny pod
skoczyły teraz nieco, a najbardziej, że parobcy 
nasi są to Indzie ciemni, bez dbałości o całość 
powierzonych 6obie sprzętów, bez litości dla zwie
rząt, które katuję, i nieraz, jakby nmyślnie ka
leczą, że z tych przyczyn razeoWstiętych, an- 

, trepryza p. Borkowskiego naraionąjest na s traty, 
Milteret stanął po stronie wniosku komisji, po- 
czem powtórnie zabrał glos pau Dobrzański, i 
powtórzywszy w krótkości jeszcze raz swe poglą- 

.dy, .ąrąbil nąciąlę, ia .ą iłi y w  Dąbrowski ani 
pan Zaak, oprócz niestusznyoh napadów, naj
mniejszym faktem na rozrachowaniach opartym 
nie poparfl swego zapatrywania się na sprawę 
pana Borkowskiego.

Pan referent dr. Rieger w swej replice o- 
staiecznej, także nie wdawał się w zbijanie ar
gumentów pana Dobrzańskiego; starał się tylko 
ogólnemi słowy wykazać łatwość możności nant- 
żenia się na straty w podobnej antrepryzie do 
tej jaką trzyma Borkowsk..

Gdy przystąpiono do glosowania wniosek 
p. Semilskiego upadł, za nim było 23 głosów, 
przeciw 26 przyczem w kontrapróbie okazał s ę 
pewien brak ścisłości w obliczaniu głosów; wy
padło tak, że głosów było więcej jak członków 
Rady w sali będących. Upadł i wniosek pana 
Schumana, ażeby tylko o 25 centów podwyższyć 
pann Borkowskiemu, przyjęto wniosek komisji 
a dodatkowy ewentualnie wniosek pana Dobrzań
skiego także upadł, 22 glosami przeciw 18. 
Wniosek komisji co do ostatniej klauzuli, upadł 
również i klauzulę wymazano.

Dużo z tak zwanej inteligencji nie przyby
ło na posiedzenie lub przed glosowaniem salę 
opuściło, i tym to sposobem wniosek konąręji się 
utrzymał. Za tym wnioskiem glosowali wszyscy 
tak zwani obywatelo mieszczaaio. 1’ożalowania 
godnym jest sposób w jaki u nas najczęścioj za
łatwianą zostajo sprawa antrepryz. Ten który 
o tekową się stara, obssodlszy panów radnych, 
może być najzupełniej spokojnym , ie  wszystkie 
żądania jego zostaną spełnione, szczególniej je

śli między ojcami miasta,- liczy krewnego, kuma 
lub przyjapiola, który się podejmuje zobowiąza
nia radnych do glosowania za interesantem. 
Wtedy oowiem ci panowie radni przychodzą na 
salę posiedzeń z powziętą już wprzód decyzją, i 
wtenczas żadne argumonti, choćby na mitema- 
tycznej ścisłości oparte, choćby najsilniej prze
mawiające za dobrem miasta, nte są w stanie 
przemówić do nich. W tym wypadkn naprzykład 
cóż zyskało miasto, że żadne ze zdań przeciwnych 
wnioskowi komisji nie mogło się utrzymać ? Oto 
zyskało tyle, ie  biorąc po 40  grajcarów więcej 
od pary koni dziennie, przez przeciąg lat 4 , ja 
kie jeszcze ma zapewnione, pan Borkowski do
stanie około 20 ,000  guldenów nad kontrakt 
pierwotny; zauważyć trzeba że właśnie ci pano
wie, co to są tak szczodrzy gdy idzie o zwol
nienie z warunków lub polepszenie takowych na 
korzyść przedsiębiorcy, że właśnie ci panowie 
powiadamy, okazują się jak najbardziej oszczę
dni gdy wypada dać na sik ołj lub na jaką 
instytucję!

Jeszcze jednej sprawy dotknąć musimy.
Ilekroć chodziło o wspomożenie jakiej in

stytucji, szkoły, n.- p. teatru poznańskiego, za
wsze popierającym mowcom szyki miesza! to 
przewodniczący, to oponenci pytaniami: A z ja
kiej rubryki ma być ta kwota wydzielona, kiedy 
wszystkie wyczerpnięte ? W tej zaś sprawie nic 
zadawano sobie tego pytania, z jakiei rubryki 
weźmie kąsa owych 1500 zlr., które za ubiegłe 
miesiące ma się wypłacić panu Borkowskiemu ?

Alt sprawa ta załatwiona została tylko 
tymczasowo, do końca grndaia. Pojawiać się ona 
będzie ciągle na porządku dziennym jak oień 
Banka Makbetowi i przypominać większości Ra
dy. I nie jedno jeszcze ta większość usłyszy, oo 
jej nie bardzo posłuży w opinii wyborcóźr.

Koniec posiedzenia nastąpił o godzinie 9*/* 
wieczorem.

K r o n i k a .

— Kurjetek lw ow sk i. Do osobowego po. 
ciągt kolejowego nr. l  a, który wczoraj ze Lwo
wa. dc Podwóiuczysk wysłano, musiano w Jezier 
nie? w drodze do Tarnopola, przyprządz lokomo
tywę posiizową; przy tym pociągu między Je- 
zimną a Hluboczkiem jedna lokomotywa z kil
koma wagonami & toru zbiegła. Jeden pal»cz 
otrzymał lekkie stłuczenie, zresztą ani pasażero
wie ani służba pociągowa nie ponieśli fhdnego 
szwanku. O godzinie 8 min. 60  przybył pociąg 
posiłkowy i powiózł pasażerów de Tarnopola. 
Przeszkody, powstałe z powodu wyluzowania się 
pierwszego pociągu, będą zapewne do dziś wie
czór nprzątnięte.

Publiczność lwowska będzie miała jeszcze 
raz sposobność widzieć"'ua scenie zawsze sympa
tyczną dla niej artystkę, p. iłubartową, bó jak 
natn mówiono, zamierza ona wystąpić w jakiejś 
komedji, którą wybrał na swój benefls p. Hu
bert. Publiczność naBza niewątpliwie licznetr ze
braniem się" pospieszy przywitać zasłużoną ar- 
tjSJtkę.’

P. Neubours, przed odjazdem do Odessy, 
dawał we czwartek pożegnalne przedstawienie w 
teatr će Skarbkowekim. Z łaski szalonej zawie
ruchy osób było niewiele. „Czarodziejska ozdo
bą*, „Rotszjld we Lwowie", i kilka innycb, 

'nSńzwycząj zręcznych sztuk, zjednały p. Neu- 
bouttof/kuczne oklaski. Jako „Najlepszy cu
kiernik lwowski" wywiązał się pan Neubours 
wyśmienicie, obdzieliwszy wszystkie damy, będą
ce na parterze, doskonalemi ludami, czerpauemi 
z pożyczonego u widzów cylindra.

Pan Chodecki, znauy muzyk-deklamator, w 
pr.iejeździe z Moldawy do Lwowa, zatrzymał się 
w Stanisławowie, i występy wal tam w niedzielę 
po raz ostatni.

Dziś w poniedziałek w teatrze ruskim w 
sali sejmowej Towarzystwo dramatyczne pana 
Baczyńskiego daje przedstawienie na korzyść 
Bratniej pomocy techników. Przedstawioną bę
dzie sztuka jednego z najlepszych pisarzy ukra
ińskich Osnowiauauki (autora „Marusi"), w mię- 
dzyaktach odśpiewane będą dwa chóry.

Przejście profesora Zmurki z akademi. 
teebuiczmj na wszechnicę lwowską, dało powód 
przyjaciołom i kolegom wielkiego polskiego ma

tematyka do wyprawieuia uczty na cześć jego.
Grono kilkunastu osób reprezentujących 

przeważnie technikę, uniwersytet, szkolę realną
.nne zakłady naukowe, zebrało się w sobotę
wieczór w hotelu Europejskim. 'L podniosłem u- 
czaciam wygłoszono w kilku serdecznych mowach 
co akademia techniczna, co umiejętność w ogóle, 
a umiejętność polska w szczególności zawdzię
cza solenizantowi. Okoliczność, że wszyscy dzi
siejsi profesorowie techniki, z wyjątkiem dwóch 
tylko, są dawnymi uczniami p. Zmurki, pokazuje 
wybitnie błogie skutki wytrwałej jego pracy.

Pierwszy przemówił p. dr. Feliks Strzele - 
cki, a głosząc, ie  P o l s k a  ma s w e g o
G a u s s a  wniósł toast na jego zdrowie.

Po odpowiedzi p. Zmurki przemawiali z
kolei pp. prof. Zbrożek, dr. Popiel, dr. Fabian, 
ks. Kostek prorektor uniwersytetu, prof. Masz- 
kowski, prof. Solecki i dyr. Łuczkiewicz, a we 
wszystkich tych mowach wiał jeden duch, duch 
uwielbienia dla męża i uczonego. Życzenie, a- 
żeby nowa metoda pojmowania i uczenia mate
matyki, która na polskiej ziemi wyrosła, a dziś 
już po świecie rozprzestrzeniać się zaczyna, jak 
najwięcej i jak najdzielniejszych znalazła krze- 
wioieli, oto główna oś, około której myśli mów
ców krążyły.

Wieuór teu, odznaczający się wielką po
wagą obok Serdecznej wesołości, pozostanie za- 
pewae na długo w pamięci zacnego profesora i 
jogo wielbicieli.

— fro g ra m  pierwszego wieczorku muzykal
nego następujący: 1) „Serenada* 4 Trio (D-dur) 
Henryka Rebera odegrają panna R. D. Bruck- 
mann i Wollmann. 2) Pieśni Br. Franciszka 
Romaszkana odśpiewa p. C. 3) Solo skrzypcowe 
odegra p. Miszka Hauser. 4) „W mych sennych 
rojeniach" Mendelsohna odśpiewa p. C. 5) No- 
ttebohma warjącje na „Sarabande" Bacha odegra 
panna 8. i Mikuli.

Korzystając z uprzejmego oświadczenia pana 
Miszka HauzSia, iż weźmie udział w pierwszym 
wieczorku Towarzystwa muzycznego przed wyja
zdem, podaje do wiadomości Wydział, źe pierwszy 
wieczorek muzykalny zapowiedziany na czwartek 
t. j 14. b. m , odbędzie się już we wtorek t. j 
12. b. m.

Ostatnie wiadomości.
Ze śledztwa, jak sobie zapewne przypo

minają czytelnicy, prowadzonego w P eters
burgu w sprawie Nieczajewa okazało się, iż 
tenże występował jako agent In te rn a tio n a le , 
w skutek tego wydział główny m ięazynaro
dowego Stowarzyszenia ogłosił, iż z Niecza- 
jewem nie ma nic wspólnego. Nieczajew zaś 
w A v e n ir  N a tio n a l w długim  liście przed
staw ia, iż śledztwo było fałszyw ie prowa
dzone, że on działa ł jako apostoł powszech
ną! republiki, a nie In te rn a tio n a le , profesora 
zaś Spasowicza zwie agentem  rządu, z p o
wodu zapewne, iż on broniąc nihilistów o ich 
zasadach wyraził się dośe nieprzyjaźnie.

Telegramy Gazety Narodowej.
L o u d y u  d. 1 0 . grudnia w południe. 

Ks, W alii przepędził ranek  spokojnie; w 
ogólnym stanie zdrowia pewne polepszenie.

P e t e r s b u r g  d. 10 . g rudnia. „B irż . 
W ied.“  uważają to ast cesarza podczas 
uroczystości św. Jerzego, nie jako proste 
pozdrowienie przyjacielskie, lecz jako po
lityczny program  Moskwy na przyszłośd 
i przestrogę wobecjpolitycznych nam iętno
ści. Związek Niemiec z Moskwą znaczy 
tyle, 00'trw ały  pokój powszechny, i zwró
cony jes t przeciwko niszczycielskim ż y 
wiołom Europy, mimo że nie oznacza re 
akcji. Że Moskwa zagraża porządkowi 
europejskiemu, je s t to próżuym strachem ; 
z wprowadzeniem przez rząd obecny za
sadniczych reform usta ła  dawniejsza po
lityka Moskwy.

W ym aganie to jest bardzo słuszne, państwo 
bowiem nie obejmuje całego narodu, jest ono 
ukształtowaniem  zaledwie jednej tylko strony 
życia narodowego, chociaż przyznać musimy, 
że charakter państwa stanowczo wpływa na ( 
kierunek, w jakim się rozwija życie pewne- i 
go narodu. Z tego atoli anachronizmu nio 
możemy robić zarzutu autorowi, bacząc, że 
takowy winien być raczej zaliczonym na ra
chunek samego przedmiotu, o którym autor 
pisze, niżeli jego niewiadojności, lub w ste
cznym na rzeczy zapatrywaniom się. Żadne 
prawo nie może być zastosowanem bezwzglę
dnie do każdego wypadku, to też i wymaga
nia dzisiejszej bistorji muszą uledz znacznym  
zuiodyfikowaniom , skoro chodzi o napisanie 
bistorji takiej, jak turecka. Gdzie naród nie 
przyszedł do uznania siebie, gdzie wszystkie 
jego siły  żywotne są zabsorbowane przez 
machinę państwową, która jest jego głową, 
jego sercem, gdzie naród myśli i c z u je , mo
dli się nawet tak, jak mu państwo nakazuje, 
mając zaladwie tyle swobody, ile tego wyma
gają fizjologiczne funkcje jego organizmu — 
tam nie masz historji narodu, tam może być 
t , Iko mowa o historji państwa, która jest 
wszystkiem. Takim właśnie narodem jest tu 
recki, jeżeli nawet godzi się zwać narodem 
społeczeństwo o organizacji wojskowej, po
zbawionej rodziny, obozującej w podbitych 
przez siebie krajach, niby załoga, czuwająca 
nad ich posłuszeństwem  i regularnem wybie
raniem podatków. Społeczeństwo tu reck ie , 
którego myśli i uczuciom zakreślone zosta

ło raz na zawsze zaklęte koło mechanizmu, 
nad którego głow ą dla pogróżki, mającej je  
powstrzymać od wszelkich pokuszeń do wyj
ścia z zaklętego koła, zawieszono niby miecz 
damoklesowy, niezmienne wyroki losu —  od 
Mahometa do dnia dzisiejszego nie zrobiło 
jednego kroku naprzód, pozostało takiem, ja
kiem było przed wieki, uległszy zaledwie tej 
zmianie, jaką bieg czasu i wpływy geogra
ficzne musiały w uiem spowodować. Społe
czeństwo tureckie zorganizowanem zostało  
przez państwo, reprezentujące jednocześnie i 
kościół —  w widokach zaboru i religijnej 
propagandy; dziś wszystkie reformy, jakie 
przedsiębiorą, chociaż nie zawsze dokonują 
w Turcji, są przedsiębrane także wyłącznie 
tylko przez państwo i w celach czysto państwo
wych. W obec tego stanu rzeczy jak tu pi
sać historję narodu tureckiego, który może 
być tylko przedmiotem et|*grafii?  W idzimy 
więc, ze tó nie kaprys, ani niewiadomość au
tora o dzisiejszem stanowisku nauki były po
wodem, że dziełu swemu dając odpowiedni 
tytuł, nazwał je historją państwa ottomań- 
skiego, a nie historją narodu tureckiego.

Dzieło p. Okszy, o ile sądzić możemy z 
pierwszego tomu, ułożonem jest na podsta
wie olbrzymiej historji Turcji Hammera. Ina
czej też i być nie m ogło. D ługo jeszcze H am 
mer pozostanie jedyną powagą dla dziejopi
sarza, pracującego nad przeszłością Turcji. 
Nie zaniedbał wszakże autor korzystać i z 
późniejszych prac, uzupełniających niedostat
ki, którym Hammer zapobiedz nie m ógł.

Szczególniej odznacza się w dziele p. Okszy 
ta część jego, w której on skreśla historję 
ludów słowiańskich: Bółgarów i Serbów Ga
ła  ta część opracowana jest podług źródeł, 
juk najmniej przystępnych francuzkim uczo
nym, na podstawie badań naoikiewsiricb p i
sarzy, jak H lfeniing, Majkow i inni —  je
dyni historjografowie Słowian południowych. 
Będzie to może pierwsze dzieło, w którem  
Francuzi znajdą wierne, acz treściwo opow ie
dzenie starożytnych dziejów Słowian połu
dniowych, mające jeszcze i tę niem ałą zale
tę, źe pedaje wypisane po franettzku imiona 
osób i miejscowości bez ich przekręcenia —  
co dla Francuza nie jest drobnostką.

Największą zaletę „Historji państwa i u - 
reckiego“ opracowanej sum iennie i grunto
wnie, jest jasność i potoczystość opowiad*Bia, 
a n a s tę p n ie  bezstronność,) z jaką k.ażd^ fakt. 
każi e  wydarzenie z dziejów tureckich lub 
słowiańskich opisuje. Pragnęlibyśm y, ażeby 
taką sim ą  bezstronność potrafił autor zacho
wać i na przyszłość, gdy przystąpi do kre
ślenia dziejów z ostatniego okresu, chociaż 
wyznać musimy, że jest to -zadanie o tyleż  
trudne, o ile ważne, bacząc na to, że będzie 
się tu m iało do czynienia z m w ym ,| wstrę
tnym dla nas żywiołem , zmiennym, bałam u
tnym, z umysłu mącącym, którego nie za
wsze można złapać na gorącym uczynku, k tó
rego rolę nie zawsze można ściśle oznaozyć, 
ani wpływów jego ocenić. Mówię tu  o poli
tyce moskiewskiej, posługującej się panslawi- 
styczaą propagandą w widokach zaborczych

i intrygującej na w szystkie strony, ażeby  
tylko przeszkodzić zaprowadzeniu jakiegoś  
modus vivendi.

Śm iało możemy powiedzieć, że literatu
ra francuzka zyskuje w dziele naszego roda
ka książkę pożyteczną i przyjemną, i m usi
my wyrazić żal do autora, źe napisał je po 
francuzku, a nie po polsku. W języku fran
cuzkim jest kilka dzieł, poświęconych d zie
jom Turcji —  źe zamilknę o kilko-tomowej 
deklamacji Lamartina, udekorowanej tytułem  
historji Turcji, gdy tymczasem polska litera 
tura posiada zaledwie w krótkiej kompilacji 
ułożoną historję Turcji gprrez R ogalskiego', 
wydrukowaną przed laty w wychodzącym  
naówczas w Warszawie M agazynie .  A prze
cież historją Turcji, ze względu na stosunki, 
jaKie wiązały nasz naród z ottom ańskiem  
państwem nie pośledniej jest dla nas 
wagi.

Na zakończenie pozwalamy sobie zw ró
cić uwagę antora na prace największego dzi
siaj historyka węgierskiego, M ichała Horwa- 
ts , którego badanu, mogą niejedną rzecz wy
jaśnić, co się tyczy stosunków W ęgier do 
Tarrji i Słowiau południowych. D zieła Hor- 
wata są po części przetłum aczone na nie
miecki.

D zieło p. Okszy wydane jest starannie, 
szczególnie zwracają na siebie uwagę karty 
geograficzne i plany bitew, wykonane przez 
Polaka, Feliksa Tomaszkiewicza.

Lwów 2. grudnia 1871.
W ładysław Kozłowski.



NAUCZYCIELKA,
mogąca udzielać wszystkich szkolnych przed 
u if tó w , języka francuskiego i muzyki, metodą 
f  . Mikulego. — Bliższa wiadomość w Aadmini 

... _>Lacji Gazety Narodowej. 3597 3—3

L. 16155.

Ogłuszenie konkursu.
Celem nadania sześciu stypendjów z fun

dacji pod nazwą „Ustanowienie stypen 
dyjne J~na Towarnickiego“ ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Dw% pierwsze z powyższych stypen
djów przeznaczone są dla krewnych i 
imienników ś. p. fundatora reszta zaś 
dla innjch uhogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta rtze 
szowa lu t  też mniejszych urzędników 
publicznych krajowców, którzy przynaj
mniej przez pięć lat pełnili służbę w b. 
obwodzie Rzeszowskim , a nareszcie dla 
synów ubogich urzędników prywatnych, 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch z tych czterech stypendjów  
dla synów lub dalszych potomków kura
torów fundacji.

Każde z dwóch pierwszych stypendjów 
wynośići będzie 150, 2uO lub 300  ztr., 
zaś każde z czterech ostatnich 120, 15u 
lub 2 0 0  złr. w. a. rocznie, a to stoso 
wnie do okoliczności, czyli obdarzony 
niem uczęszcza do szkół początkowych, 
średnich lub wyższych (t i. do akademii 
lub uniwersytetu).

Chcący się ubiegać o nadanie powyż
szych stypendjów winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej wł adzy szkol
nej do W ydziału krajowege, a to « ia j -  
d a l c j  d o  k o ń c a  g r u d a u  r .  I .  
i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i ^oświad
czenie od właściwej zwierzchności m iej
scowej, że ani kandyd?,t ani jego lodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby 
wystarczał na przyzwoito utrzym anie 
kandydata w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o jedno z 
dwóch pierwszych stypendjów udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. 
Janem Towarnickim byłym fizykiem o- 
bwodowym Rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiarygodnych 
mężów pisemnego i należycie legalizowa
nego poświadczenia tej treści, iż kandy
data o sfypendjum, jako krewnego ś. p. 
fundatora znają i uważają. Ci uakoniec, 
którzy według tego co wyżej przytoczo 
no, mniemają mieć pierszeństwo do re
szty stypendjów winni są dotyczące wła 
sności swoje wiarygrdnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy 
nauki w szkołach krajowych pokończyli, 
zatrzymać mogą stypendja jeszcze przez 
półtora roku. jeżeli składają ścisłe egza- 
mina dla uzyskania stopnia akademickie
go, lub tez przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za 
granicę. 3619 3 - 3

Z Rady Wydziału kraj twego 
królestwa Galicji i Lodomerji zwielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
Lwów dnia 17. listopada 1871.

L. 1751.

Konkurs.
Posada budowniczego miejskiego pro 

wizorj uznie na rok jeden a potem stale 
w Złoczowie z roczną płacą 4C0 złr. w. a. 
i obowiązkiem oprócz czynności techni
cznych zatrudniać sie w Urzbdzie przy 
koncepcie lub manipulacji. Prośby o 
udzielenie tej posady zaopatrzone dowo
dami w ieku, uzdolnienia, dotychczaso 
wego zatrudnienia i moralności mają być 
do 31. grudnia 1871 w drodze właści
wej do Urzędu tutejszego gminnego być 
wniesione. 3631 3—3

Urząd gminny w Złoczowie
25. listopada 1871.

Oświadczenie.

b a n d a ż e :
E l e k t r o  -  m e d y c z n e .

W ynalezione przez Pa. Marie Doktora za
mieszkałego przy ulicy de P arb re  Sec, H który 
o trzym ał brewet wynalazku na la t 1 5 : leczą 
radykalnie wszelkie ru p tu ry  i k iły

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako- 
w e  w aptece p. T rauczyńskiego; we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha. 3115 10—?

N ie będąc ^ s tan u  Ila  podeszłego mojego 
wieku, pełnić nadal obowiązków grobarza na 
sm ętarzu Ł j Czarnowskim, usunąłem  się zupełn i, 
chcąc rookojnie przepędzić re iztę dni moich. 
Znaleźli się a to li ludzie, którzy bez żadnej 
przyczyny nieuwzględniając mojej starości i 
innych stosunków czernią mię przed światem, 
rozsiewając wieści, jakobym  podczas mego po 
bytu na sm ętarzu Łyczakowskim odkopywał 
um arłych i obdzierał ich z )dzieży, Sądząc, że 
każdy bes stronny uzna podłość podobnego po
stępowania, oświadczam, że wszystkie te  wieści 
są tendencyjnem  oszczerstwem kilku m nie nie- 
przyjaźnych, którzy mą starość splam ić usiłują, 
i że wszelkie poczyi.ię kroki, w celu żażądania 
odpowiedniej satysfakcji. 3667 2 —2

A n t o n i  D r ą g o w s k i  ,
były grobarz sm ętarza Łyczakowskiego.

KALENDARZ POWSZECHNY STANISŁAWOWSKI
n a  r o k  1 8 7 3

wyszedł nakładem drukarni Jana ŁanŁlewłcza. 3651 2 —3
Kalendarz ten najdaw niejszy  w G alicji, obejmuje la  arkuszy  druku pożytecznej t re ś c i ,  je s t ' za cene 40 cent. do nabycia we w szystk ich

ks .ęgarn iach  krajow ych.
Główny skład w handlu O. T . w incklera we Lwowie. — Przy większym odbiorze stosowny rabat.

1850. 1850.

L. 601.

Obwieszczenie.

L 954.

Konkurs.

1  ! > X i l i o i i y
2 4 ^ .6 0 0  m a i k ó w ,  

będą przy
wiekiem losowaniu pienięinem,

przez rząd państw a ustanowionym i zagwa- 
rantow anem  rozstrzygnięte. 

P ie r w s z e  
c i ą g n ie n i e  3 0 .  g r u d n ia  18,71.
Loterja ta, zawiera następujące wy

grane: 250.000, 150 .000, 100.000,
50.000 , 40.0<X>; 30.000 , 25.000, 2 po 
20 .00U , 3 po 15.000 , 4  po 12.000,
11.000, 5 po 10.000, 7 po 6.000, 21 
po 5 .000, 4  po 4.000, 36 po 3.000, 
102 po 2 .000 , 206 po 1 .000 mai ki ltp.

Całe losy o ry g in a ł kosztują po 3 ?L 50 c. 
Pó l „ n n n 1 n 75 „ 
Ćwierć „ „ „ „ - „ 8<\<$ „
Zamiejscowe zlecenia opatrzone gotówką 

Dędą wyk mane rych ło  i sum ie.inie, każdy 
uczęstnik o trzym a godłem  państw a opa
trzony los oryginalny (nie promesa), a p« 
ciąg lieniu urzędową listę  ciągnienia. P ie 
niądze w ygranf m ogą być podniesione w 
każdym banku. P rospekty  w ysyłają się bez
płatnie.

Wolff
3648*-2-3

Louis
Bank- und Wech»l«rgechdft, 

H am bnrg.

Dla posiadaczy lasów.
Pewien przemysłowiec życzy sobie 

względem  kupna drzewa opałowego wejść 
w układy z posiadaczami lasów/

Listy pod adresem: Ł .  J .  8 8 6  do 
Haasenstein & Yogler, Annoncen Eipe  
dition in W ien- 3-573 4—5

Maść żelazista
J ó ze fa  F itr s ta ,  a p tek a rza  f V> lr a d * e l 
leczy r a n y  pochodzące z odm rożen ia  w  prze
ciągu 8  dni. 3125 15 — ?

P u d e ł k o  4 0  c.
S k ła d  we L tcow ie  w  apt. Zygm . R u ckera , 

w S ta n is ła w o w ie  w apt. p . A . B e i ł  zresz
tą  do nabycia za pośrednictwem aptek, 

t e m n i

Patentow ane piece
wszelkiego 

3451 5— 6

do wypalania
ceg ie ł, cem entu, wapna, gipsu j; koteż do in 
nych przedm iotów przem ysłowych 
rodzaju, urządza

PAUL L«EFi\
Baumeister & Civil-lngenieur in Berlin.

Przezemnie dostarczane dewody techniczne 
zniosły patent Hoffmanna na piecu kręgowe, a 
robota w moich piecach jest W)jatni»js ca a u rzą
dzenie i prowadzenie o połowę tańsze jan 
piece kręgowe. Łaskawe zlecenia upraszam po
dawać na ręce mojego zastępcy jeneralnego dla 
A ustrji i W ągier pana Edward Lehner, Wien, 
Landatrasse, llngargasse 52.

W  skutek rozporządzen ia  W ysokiego  
W y d zia łu  krajowego z  d n ia  9. lis to 

p a d a  1871 l. 1 3 8 6 0  rozp isu je się kon
kurs n a  posady n astępu jące:

A. Dla służby lekarskiej.
1. Posady Prymarjuszówą# >

a) jednego dla oddziału chorób we
wnętrznych.

b) jednego dla oddziału chorób ze
wnętrznych.

c) jednego dla oddziału chorób kito
wych i naskórnych-

d) dwóch dla zakładu obłąkanych.
2. Posada Prospektora.
Do posad tych przy wiązana jest

roczna płaca 1200 zl. z prawem żądania 
trzykrotnie, po każdem pięcioleciu zada- 
walmającej służby na tej posadzie po 1. 
stycznia 1772 r. odbytej, podwyższenia 
płacy o 100 złr.

3. Posada chemika patalogicznego z 
roczną płacą 800  zt.

4. Sifcdin posad sekundarjuszów z ro
czną płacą 600 zł. po jednej dla oddzia
łów chorób wewnętrznycn, zewnętrznych  
i ocznych, po dwie dla zakładu obłąka
nych i dla oddziała chorób kiłowych  
naskóm ycb. 3588 4—4

5. Trzy posady praktykantów lelzar 
skich z zaułkiem  400  zl. rocznie.

W ydział Rady powiatowej Rndeńskiej 
ogłasza niniejszem , że r a c h u n k i  z  
r o k u  1 8 7 1 ,  tudzież b u d i e t  n a  r o k  
1 8 7 3  złożone są w kancelarji naszej 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
powiatu. 3630 3 —3

Z W ydziaiu Rady powiatowej
w Rudkach dnia 28. listopada 1871

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
z Fabryki

pp. Muntreuil braci et Comp.
Cłichy ła G arenne p o d  P aryżem .

CTIKIFRKI C Y T W 4 3 0 W E , łatw e d„ 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA H EN R Y ’S 
bardzo skuteczna, przyjem nego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PH EN IQ U E prze
ciw ukąszeniu owadów i gadów jad o 
witych. 3118 22 24

S E IU  .ITZ-POW DEBS z etykietam i an- 
gielskiem i po cenach nadzwyczaj nizkich.

We Lwowie i w Krakowie w ap te 
kach p. P . M iko lascha  i  Trauczyńskiego .

Syrop z ohiny i żelaza
p p . G B m i l J L T  &  € .

aptekarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środek loniczny, 

jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu
boża1ą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b l a d a c / c e ,  
A / c h ń c z e n i u ,  n i e r c g u l a r n o ś c l  
p e r j o d y c z n j c h  o d p ł y w ó w ,  za
pobiega tym  gwałtownym boleściom żo
łą d k a , którym Kobiety zwłaszcza tak 
częsuo podlegają. Przykłada się do rcz-

3.,86 4—6 2500 fantów
Drożdży wiedeńskich

z fabryki
A l ) .  I G .  M A t T Ś E R A  I  S Y N A

obstalow ał i o trzym a w osta tn im  tygodniu przed świętam i 
j e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d

w e
Lwowie.

Upraszając o jak  najrychlejsze zamówienia zawiadamiam 
zarazem, iż przyjm uję takowe ty lko t i o  1 7 . g r u d n i u *

D n i a  1 8 . g r u d n i a  nastąpi rozsyłka za zaliczką pocztową.

K arola Bałłabana
Agram , 1864.

Linz, 18G5.

c* 7> M i  
■ m w ,  

y - -7., H -t'

Paris, 1867

Znaim 1865. W ien, 1860.

i  y . k upez. liolej galic. Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
Następujące, w toku 1872 zebrać s ię  mające stare materjały, 

zamierza się najwięcej ofiarującemu w drodze (Mert sorzedać, jako t o :
B lachę żelazną i mosiężne rury  warze1 ne, odłamki żelaza i żelaznych szyn, okruszki 

żelaza, obręcze z żelaza i lanej sta li, miedź, lany mosiądz i m etal, cynk, s ta l ze sprężyn płaskich 
i kręconych jakoteż i z pilników, różne resztki stali, opiłki m etalu , wióra z żelaza kutego i la 
nego, z miedzi, mosiądzu i m etalu.

Wszyscy o posady powyższe starający, woj o r g a n i z m u  m ł o d y c h  p a -  
się, winni być doktoram i medycyny je n i e n e l t ,  p o o u d z a  a p e t y t ,  u l a -
duegu z uniwersytetów monarchii Au- 
stryjackiąj, kandydaci do posad pryms 
ryusza i sekundarjusza oddziału chorób 
zewuętrznych, winni prócz tego wykazać, 
iż są Doktorami Chirurgii, a kandydaci 
do posad prospektora, chem.ka, tudzież 
na pryraaijuszów oddziałów obłąkanych 
i '.yfilistycznych v,inni wykazać specjalne 
uzdolnienie w odpowiednich kie] unkach.

B .  dla służby administracyjnej.
1. Posada rządcy z roczna płacą 1000  

zl mieszkaniem w gmachu szpitalnym  
(lub stosownein wynagrodzeniem) i do
datkiem 12 sągów drzewa opałowego.

2. Posada kasjera, który zarazem 
pełnić będzie olow iązk’ naczelnika bióra 
szpitalnego, z roczną płacą 800  złr. i 
200 zl. na mieszkanie.

3. Posada rachmistrza z roczną płacą 
600 zł. i 120 z l. na m ieszkanie.

Ubiegający się o posady kaudydaci do 
posady pod B. 1 2 wyliczonych, winni 
złożyć kaucje równające się rocznej pła
cy do tych posad przywiązanej, wykazać 
dokładną znajomość rachunkowości ka
meralisty cznej i kupieckiej.

Posady pod A. 1. a. b. c. 2. 3. B. l .  
2. 3. obsadzone będą tymczasowo aż do 
ostateczni go urządzenia stosunku miasta 
Lwowa do zakładu chorych w szpitalu 
Lwowskim, a posady pod A  i d aż do 
orzeniesicnia zakładu obłąkanych na 
Kulparków.

Podania wnoszone być mają przed 15. 
grudnia b. r. wprost do Dyrekcji, albo 
przez właściwe włądze, jeżeli kaudydaci 
'ostają w służbie publicznej.

Podania te winny obejmować krótki 
rys życia kandydata i dołączyć do nich 
należy metry kę tudzież dowody uzdolnie
nia i dotychczasowego zatrudnienia, tu- 
dąAż wykazać czy kandydat jest iw  j a 
kim stopniu spokrewniony lu b zp ow iu o-  
wacony z osobami zostającemi w służbie  
szpitalne' lub krajowej.

Z  Dyrekcji szpitalu lwowskiego, 
B e r t l e f T .

polec.i swój

skład machin rolniczych
wyrobu

Claytona &  Słruttlew ortlia ,
i  w a r s z t a t  r e p a r a c y j

wc Lwowie, przy ulicy Gródeckiej pod l. 6012l4
mianowicie: locom obilc, młocsirnic parowe i do kieratu, kieraty, m łyn ki
do mielenia i czyszczenia zboża, śrótow niki, szarpaczc, gniotow niki, luskacze. g rabie i p r-e- 
trząsacze siana, w a lc e ,  siewniki rzędowe i szerokorzutno system u Garretlia & Sinytha 
nich . onda i Bentala.

Ż n i w i a r k i  i k o s i a r k i
wyłącznie najznakomitszych firm angielskich i amerykańskich

Celem uwzględnienia potrzeb kraju, upraszam  wysoką szlachtę i Panów P . T. gospo
darzy o łaskawe podanie odnośnych życzeń, co do system u wybrauia tych  ostatnich, ażebyn 
w m iarę tego m ógł wcześnie me kroki, poczynić. 3540 6-—6

Lwów w listopadzie 1871. J o h n  W i c h e r a .

Wm- K n a u s t
W ien, I.eupoldstadt,

Miesbachgasse 15. gegeniiber dem 
k. k. Augarten.

Feuerspritzen a ller Sorten , G artcn sp n t- 
zen, G artenpump e n , H ydrophore odei 
W asserzubringer, Z en trifugalpum pen , 

Baupumpen, Brunnenpumpon, Bier- und 
W cinpum pen etc. Schlauche. Fcuereim er 

von Hanf, Leder oder KuutscLućk,
Feuerw-dir-Ausrilstungen.

ll lu s tr ir te  K ataloge g ratis per Post.

Mein weliberiihrutes

Restitations-Flaić
nn rT o n  m ir s e lh s t  oder G l/llrich Wien Jadenpi.t. u 

P R E IS : ‘/i Kist. fl. 20 ; lU K iste  fl. 10;. 
’/« Ki sto fl. 5 1'

A n n |  n ■ tr f iin d  f  des R eslilo tien*
r a u  Simon, I hierarzi Fluid , G ra e r der H H

3106 18—20fieilm ethade.
Wien, II Bezirk, Schiffamtsgasse 14.

t w i a  t r a w i e n i e ,  p r z e p i s u j e  s i ę  
d z i e c i o m  l y m i a t y c z n y m ,  p o  
w r a c a  c i a m  ś w i e ż o ś ć  i  j ę d r -  
n w ś ć  n a t u r a l n ą .

D cstać m ożna we I  wowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p. P. M ikolasch, i w ap t. pp. 
B erlinera  i Ruckera W  Krakowie w obydwu 
ap t. pp. J  Trauczyńskiego i W. R ed/ka. W 
Poznaniu w apz D ra Monkiewicza. V Brodact 
w apt. pp. M. K ulD k i Fianzos W W arszawie 
w składach m at, aptecz. pp. J  Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Galleg„ i Lud. Spiessa. 35o2 1—24

P . T. oferentów zaprasza się, aby dotyczące znaczkiem stem plowym  na 50  ct. i 5 %  
wadium zaopatrzona oferty, najdalej do dnia 2 0 . grudnia b. r  do podpisanej Dyrekcji ruchu wnieśli.

Dotyczące w arunki sprzedaży jakoteż i wykaz przypuszczalnej (uzbierać się m ającej,) 
ilości m ateriałów  można przejrzeć w naszych magazynach m aterjalów  w K rakow ie, Przem yślu i Lwowie. 

Lwów w listopadzie 1871 r.
Dyrekcja ruchu.

3637 3 —3 1
i K I i E P 2—3

do najęcia od 1. stycznia 1873 r.
w domu przy u li-y  te a tra lm j p o 1 Nr. 7 (da
wniej plbu kapitu lny pod Nr. 29-30) zajęty  do
tąd  p rze. jubilera pod firmą Bielański. B liższą  
wiadomość powziąść można w rzeczonym sklepie.

John Wichera

U  w  l a d o m l c n i e .
Uzdolnieni Inspektorowie i Ajenci, którzy już w dziale ubezpieczeń, 

na życie w innych Towarzystwach czynnymi' byli, znajdą pod korzystnemi 
warunkam i umieszczenie w dobrze wyposażonym Towarzystwie. 3655 3—3 

Bliższa wiadomość u pana A ugusta Scliellenberga we Lwowie.

Obwieszczenie,
C. k. M inisterstwo rolnictwa podaje niniejszem do 

wiadomości, że poniżej opisane ogiery zarodowe, za ozna
czoną taksę puszczone będą podczas periodu do stano
wienia przeznaczonego, do od,stanowienia prywatnych k la
czy, a mianowicie:

W  c .  k .  s t a d i f i i i i e  k r a j o w e j  w  R a d o w c a c h .

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJACE KREW
P P ,  M O N T J E ł E U I L  w  P A R Y Ż U .

W ino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyia i C ln m ra  , czyści k ie  w, wzma
cniając siły  chorego. Pozbawione w łasności d rażn iący ch , właściw ych wszclk.m  środkom 
lekarskim  krew czyszczącym , działa fonicznie na błonę śluzową żo łą d k a , obudzą apetyt i uła
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pom yślnym  skutkiem  w słabościach udzielających się, 
niedawnych i z as ta rza ły ch , przeciw wyrzutom  naskórnym  i skrofulicznym i w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzącycn. 3119 z.1—24

We Lwowie w aptece p, M i k o l a s c h ;  w Krakowie ty aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

Comforter, angielski folblut 
Saglavi, oryg. arab 
Soliman „
Obejan „
Dahoman IV arad folblut 
Hafiz oryg. arab 
Justiee angielski folblut 
Shark »
Bosak arabskiej półkrwi 
Gidran 18 ,, ,,
Dahoman III >• o.
Favory raśy lipizarskiej

50 zł.
50 n
50 n
50 n
50 n
25 J)
25 7)
25
25 iu
25 Włł
25 V
25 )>

Nord-Stern-Norfolker-Traber-Rase 25 zł.
Frauc-Tireur
Forcinel
Fenelon
Breteviłle
Ceuerie
Delaville
Fortuna
Faineux
Filon d’ Or
Fritz

r/Q

E3crq
£  <=> 

o

t=J>02
PT

50
50
25
25
25
25
25
25
25
25

W  c .  k .  s t a d n i n i e  p a t i s t w o w e j  w  P i f o e r .  3562 2—3
Ibrahim, angiel. folblut 50  zł. | Jupiter oryg. anglo-normań. 5 0  zł.

Zameldowau.a klaczy do odstanowienia z ogierami mają być wniesione 
aż do rozpoczęcia perjodu do odstanowienia przyznaczonego w dotyczących dy
rekcjach stadniny.

Um ieszczenie klaczy w stadninach uskutecznia się bezp łatn ie, furasz zaś 
będzie obliczony podług przeciętnych cen targowych.

Oprócz taks od odstanowienia winno się wpłacić 5 zl. dla służby stadni- 
nowej. Dopilnowanie klaczy ma być przedsięwzięte przez własnych ludzi. 

W szystkie bliższe objaśnienia udziela najchętniej Dyrekcja stadniny. 
Wiedeń 16. listopada 1871.

Z c. k. ministerstwa dla rolnictwa.

55 zaręczeniem praw dzi w ości!
Dr. L. Ber n juiera 
Spiritus koronny
(Qu1n(e8sence d’Eau  

de Golosrne) 
Oryginalna fiaszeczka 

25 i 75 ct-ct.7.1r. 1
Najdoskonalszego gatunku  -  n ietylko jako 
nieosaacowane pachnidlo i woda do mycia, 
ale także jako znakom ity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły  żywotne.

] > i* a  M c d .  B o i - c k a r d t a

Mydło ziołowe
do upiększenia i poprawienia
pici. W ypróbowany środek n P  
wszelkie nieczystości Bkórne, 
używany z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju __ w opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. ~

D r a  B e r in g u ie r a
Rośliuny środek
do farbowania włosów

(kom pletny w puzderku z szczotkami, mise
czkami 5 zlr. w. a.

Uznany jako su p e łn ;c odpuw iadający  celo
wi, całkiem n ieszko d liw y  aby ufarbuwać 
trw ale tak  zarost głowy i brody jakoteż i 
brwi we wszelkich możliwych odcieniach.

P r o f .  D r a  J L i n d e s

ROŚLINNA POMADA WOSKOWA,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzym ania 
rozdziału. “  W oryg. paczkach po 50 ct.

Dra Bering nera
Roślinny olejek

do wzmocnienia włosów
w flakonikach na dłuższy uży

tek  w ystarczający po 1 zł. składający się 
z najo ipowiedniejszych składników ro ślin 
nych na utrzym anidjj wzmocnienie i upię
kszenie zarostu głowy i brydy, jako też 
w celu n aw ożen ia  sio od tak  przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry.

D r a .  S n i n  d e  B o n t e m a r d

Pasta do zębów
w 1 i 1 paczkach po 70 i 35 ct. 
N a jtań s/y  najwygodniejszy i naj
pewniejszy środek do utrzym a
nia i czyszczenia zębów i dzią
se ł — przyczynia się równocze
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu .

Balsamiczne mydfc oliwne,
ła-jako środek codziennego umywania, 

godnie działający, może być polecony, jak  
najusilniej naw et .damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej. “  Paczka o-yg. 35 ct. ~

K. prus. fizyka obwod!’ 
Dra Kocha 

CUKIERKI ZIOŁOWl
są dia swych obfitych części 

_  sidadowych z najszczegól-
niejstych i najodpow iedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych , nznane jako wy 
próbowany środek domowy na ka ta ra ln ą  
chrypkę, d ra p a n ie  w  s z y i , za fltg w ien ie  itp .

O ryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

D r a  H a r t u n g a

O L E J E K
z K ory C luny,

z wywaru najlepszej kory Chiny. 
olejKÓw woniejących, do zakon
serwow ania i upiększenia włosów. 
;\V opieczętowanych i w szkle o- 
stęplow anych flaszeczkach p o 85 cd

C

Dra Hartunga 
POMADA ZIOŁOW A,
na wznowienie i wzmocnie-l 
nie porostu włosów, (w o - | 
pieczętowanych i w szkieł 

ostęplowanych sloikaćh 
po Sił ct.)

W szys tk ie  w id  p rzy toczone  p rzed m io ty , s t ic i tr d z m e  św ia d ec tw a m i o Zwych 
chicalebnych w łasnościach, sprzeda ją  pod  zaręczen iem  tożsam ości w y łą c zn ie  ty lko  »i"- 
stępujące firm y  iceLwowie w aptece Z y g ,  R u c k e r a  pod srebrem  ortem , J .  K l e i U n l  
W  w y  i R ł s d i e r a  w aptece A . B e r l i n e r a ,  fi* i o l r n  M i k o l a s c l i a  tudzież : wB i a l j  
p. L. Schwanzerw Bochni p. Paweł Niedzielski, w Erofach p. Ed. Liska, w aptece w Brzeianzch B.
Fad enbccht, w Buczaczu p. Adela K erlcr i Kao F r. Popowicz, w Borszczowie V Niemczew- 
slci i Spółka, w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch, w Drohobyczu p. J- Uoseniieim w Gor
lic a c h ^  W . Rogawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski .ap t., w Grybowie p. A. Musz- 
czynskie^o, w Jarosławiu p. Józct Rohm apt., w Kołomyi apt. 1̂ . iSiditrowicz i K. Laden, 
w Krakowie Józ. Jab n  i aptekarz W iktor Redyk , ap t. Jos. Trauczynski apt. 
i Jos. Goldwasser, w Mwasterzyskach p. F. Lipschiitz, w Mikulińcach apt. St. MuędUcki, 
w Myślenicach p. F . Scndler, w Nowym Sączu p. Jg. Garan, w Nowym Targu p. K. Lau
w Przemyślu p. F . Machalski, w Przeworsku p. F . Sw italski ap t., w Radowcach r  K .  _
1'eiclimann, w Rzeszowie p. Ig. Schaite1' i Spółka, w Rawie Ruskiej apt. „an DieąfcL W Są m n io j ... 
noku p. J . Zarewmz. w Samborze p. A. Kromie, w Serecie - - Dcm pmak, w Sędziszowie , ... 
p J  Kownacki, w ^kalacie p. Th. Dziembowski w Sokalu p. A. W. Grot. w Stams awowie ®U|l 
p. F . Stecher apt. dawniej Toraanel? w Suczawie p. J . Szymonowicz, w*T a n  iowie pp. W ięcej 
H enryk Koy i W: T A. W ielogórski, w Tarnopolu p. A. Morawotz i W alenty  fetucme- w g g ię g a i 
wicz, w Wadowicach p. F . F o ltin  w Zaleszczykach p. J. Kodrębski, w Złoczowie O. b a  c v jn e i * 
denheebt, w Żółkwi p. R. Barbag w Źurawnie p- W. Postępski.  n l67  6__ ' '  J l  J i
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